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D y s k u s j a  o g ó l n a  n a d  f c u d ż e t e m  z a k o ń c z o n a

Spraw * przysposobienia wojskowego
W  zakoń czen iu  dyskusji o g ó l­

n e j p rzem a w ia ł r e fe r e n t  g en e ra 1- 
ny, p. M ied z iń sk i. O św iadcza , żc 
od p ow .ea z i na za rzu ty  p ro f. R y- 
ba rsk iego , d o tyczące  kon stru kc ji 
budżetu , w ysukości d e fic y tu  itd., 
w y p o w ie  w  p rzem ów ien iu  końco- 
w em , n astępn ie  zaś bardzo  ob szer 
n ie  pu lem izu je  z posłam i L a n g e ­
rem  i N ied z ia łk ow sk im .

oświetli! pos,
D Y S K U S J A  S Z C Z E G Ó Ł O W A

S l s f p u t k o w s k i

P . M IE D Z IŃ S K I  O B E R E Z IE  .

O d p ow ia d a ją c  na poru szon ą  
p rzez  w szy s tk ich  m ów ców  o p o zy ­
c y jn ych  sp raw ę  B e re zy  K a r tu ' Ą  
k ie j, o św ia d cza  co n a stęp u je :

—  Z asad y  n aszego  p os tęp ow a ­
n ia  są ja sn e . N ie  m ów ią  one o tę ­
p ien iu  i. łam an iu  p rzem ocą  ja ­
k ie jś  id e i, a le  u n ies zk o d liw ia ją  
p ew n e m etod y  d z ia łan ia . O k a ­
ra ch  lub  odosobn ien iu  d ecyd u je  
n ie  p rzyn a le żn o ść  n a ro d o w a  : 
id eow a , le c z  pew np  m etod y  s toso­
w an e w  w a lc e , na k tó re  odpo­
w ied ź  ze  s tron y  rządu  bedz ie  b ez­
w zg lęd n a . Do m etod  tych n a leży  
z  je d n e j s tron y  rew o lw e r , z d ru ­
g ie j  zaś o szcze rs tw o , zn ie s ła w ie ­
n ie  i  p od b u rzan ie  do te ro ru . K to  
r takiem . u zb ro jen iem  w y b ie ra  się 
po nasze ska lpy, ten  p rzyn os i 
sw oje , N a szą  le g ity m a c ją  m o ra l­
ną je s t  w  tym  w ypadku  w ia ra , że 
kier.unek, w  k tórym  pań stw o  p ro ­
w ad z im y , je s t  w ła ś c iw y .

W  zakoń czen iu  p ose ł M ie d z iń ­
ski p o ru sza  za rzu t, jak i mu u czy­
n iono, że zm ien ił s tan ow isko  w 
p rz e rw ie  m ięd zy  ob rad am i kom i­
s ji ou d że tow e j, a p lenu m  Sejm u. 
O d p ie ra ją c  Len za rzu t, zazn acza , 
że w szy  jtko, co p o w ie d z ia ł w  
im ien iu  k lubu  BB  na p o s ied ze ­
n iach  k o m is ji b u d że tow e j, zo s ta ­
ło podan e w  druku . G dy  m ó w iliś ­
my z  rząd em  o rzeczach , k tó re  w i­
dzim y i k tó re  o d d a jem y  pod  u- 
wagę, u s iłow an o  z te g o  z rob ić  o- 
sobistą w a lk ę  i p o d ryw a n ie  tek  i 
fo te li-  J e że li p o łoży łem  p ew n e  ak­
cen ty  w  u w a gach  do sp raw ozd a ­
nia d ru kow an ego , to u czyn iłem  
to, do czego  im a łem  p raw o , od ­
rzuciłem  im pu tow an e  im , a n ic  
najm owane, s tan ow isko .
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T o  co n a j b l i ż s z e
N a s tęp s tw em  n a rad  an g. Esko- 

fra n cu sk ich  w  L o n d yn ie  i w sp ó l­
n ego  o św ia d czen ia  z 3-go b. ro,, 
w y ty c za ją c e go  w ca le  wy ra źn e  dro 
g i  n a jb liż szym  p rzed s ięw z ię c io m  
na g ru n c ie  eu rope jsk im , b ędz ie  
p rzedew  szystk iem  to, że g łó w n e  
sp raw y  w y p ły n ą  na czys te  w o d y  
i s tan ow isk a  za ry su ją  s ię  ja sn o

A  w ię c  p ow ied z ian e  będz ie  b a r­
dzo ry ch ło  tak

—  K o le jn o ś ć  je s t  sam a przez 
się- z ro zu m ia ła  i tak  te ż  usta lona. 
T rz e b a  w zm ocn ić  b ezp ieczeń stw o , 
trzeb a  za w rze ć  p ow szech n ą  um o­
w ę  o zb ro jen ia ch  i n a d zo rze  nad 
n iem i, op artym  o L ig ę  N a ro d ó w  
a w te d y  b ęd z ie  m ożn a w p ro w a ­
d z ić  now y lad  p ra w n y , w  drodze 
za s tą p ien ia  p o g w a łc o n e j części 
5-ej T ra k ta tu  W e rs a ls k ie g o  po­
s ta n ow ien ia m i n o w e j u m ow y o 
zb ro jen ia ch , d o tyezącem i N ie ­
m iec. W y n ik a  stąd, że  na p ie rw ­
szy  og ień  id z ie  da lsze  p ro w a d ze ­
n ie  rokow ań  W sp raw ie  paktu 
w sch odn iego  i paktu ś rod kow o­
eu rop e jsk iego , k tó re  są ju ż  na 
w arsztae ic ,

I  tak  je s t  r ze czyw iś c ie . N o ta  
fra n cu sk a  do P o ls k ' w  sp raw ie  
paktu w sch o d n iego  z 24. X I .  34 i 
nota fra n cu sk a  do N ie n re c  w 
sp ra w ie  paktu w sch o d n iego  z 
15. I  34 c zek a ją  na odpow ied ź, a 
pro tokó ł fra n ou sk o -sow ieck i z 5. 
X I I .  34 i p o rozu m ien ie  F ra n c ji  z 
Z S R R , i  M a łą  E n ten tą  w  G en ew ie  
od 10 -go  do 20-go ub. m. z a w ie ra ­
ją  zo b o w ią za n ia  da lszego  p ro w a ­
dzen ia  te j sp raw y. P od ob n ie  za 
m ys i paktu  środ kow o-eu rop e jsk ie- 
go  z  um ow y z 7. I . 35 w  R zym ie  
w szed ł pod  obrady w  ow ych  ro z ­
m ow ach , także z To lską , od 10 -go 
do 20-go ub. m. w  G enew ie . 
O św ia d czen ie  an g ie lsk o -fra n cu - 
sk ic  w  L o n d yn ie  z 3-go b. m. w y ­
ra źn ie  za leca  za w a rc ie  obu tych  
p>aktów. W  lęc te  sp ra w y  spać nie 
będą

A  to zn aczy, że  i u nas trzeb", 
będz ie  w y jś ć  n ie ty lk o  z ta jem n i­
czości. do osta tn ich  dni pudsyca- 
n e j ra c ze j n iew czesn e in : s e rd ecz­
nościam i w  jed n ą  stronę, a le  tak ­
że  zam iast m ó w ić : n ie  i n ie  w ie ­
m y, za czą ć  m ów ić , co i jak . ju ż  
w y ra źn ie  i dok ładn ie- St. St.

P o  zakończen iu  dysku sji o g ó l­
nej p rzys tą p io n o  do d eba ty  szcze­
g ó ło w e j. Bez dyskusji p rz y ję to  
b u d że ty : P re zy d en ta  R. P., P re -  
zyd ju m  R a d y  M in is tró w , N a jw y ż ­
sze j Izb y  K o n tro l i  i Funduszu  
K w a te ru n k u  W o jsk o w ego .

P r z y  om aw ian iu  budżetu  S e j­
mu i Senatu  pos. C ze tw e rtyń sk i 
(K I .  N a r . )  p oru szy ł sp raw ę  obo- 
w iązan ia  s ię  Sejm u  w yb u d ow an ia  
kościo ła  O p a trzn ośc i. M im o tru d ­
nego p o ło żen ia  gosp od a rczego , 
n a le ży  ją  p rzyp om in a ć , aby  ca l 
kiem  nie zam arła . B yła  w tym  
celu  sp ec ja ln ie  u kon stytu ow ana  
kom isja , k tóra  pow inna sprawm 
się za ją ć . Z w ra ca  s ię  p rze to  do 
Sejm u  i do p. m arsza łka , aby ja ­
ko s tró ż  u ch w ał s e jm o w ych  zn a ­
la z ł od p ow ied n ią  d ro gę  w y jś c ia .

P . m arsza łek  ś iv ita ls k i od p o ­
w ied z ia ł, że k w es tja  k om is ji n ie  
j e s t ' is to tną , n a jw a żn ie js zą  je s t  
k w es tja  f in a n sow a .

B U D Ż E T  W O J S K O W Y  J E S T  
N T E N A R U S Ż  A L N Y

P r z y  bu dżec ie  M in . Spraw  W o j­
skow ych  p rzem a w ia ł pos. S typu ł- 
kow sk i (K I .  N a r . ) :

Z rad ośc ią  s tw ie rd zam , że te s i­
ły , k tó re  on g iś  d ą ży ły  do w ytw  o- 
rzen ia  m ięd zy  narodem  a je g o  
arm ją  sw a rów  i w a lk , p rz e g ra ły . 
I  d z iś  in s ty n k c ją  m as je s t  ty lKo 
jed n o  uczu c ie  dla a r m ji :  uczucie  
ż y w e j i s zc ze re j m iłości. D la  za ­
doku m en tow an ia  te g o  s e rd eczn e ­
go stosunku do n a ro d o w e j
zab ieram  d ziś  g ło s  w  im ien iu  o- 
bozu n a ro d o w ego  K lu b  nasz sto i 
na s tan ow isku  n ien a ru sza ln o śc i 
budżetu  w o jsk o w ego . B y lib y śm y  
ra c ze j n a w et za je g o  w zros tem , 
n ied o w ie rza m y  b ow iem  system o 
w  i p ak tów  i  w iem y, że n aród  spo­
k o jn ie  r o zw ija ć  m oże sw ó j l y t  
n iep o d le g ły  ty lk o  p r*y  g w a ra n c ji 
s iln e j a rm ji. Co d ecyd u je  o s tan ie  
m ora lnym  a rm ji?  N ie  czyn n ik i 
m ech an iczn e,” lecz  duch, ja k i pa­
nu je  w  m asach , zw ła s zc za  w  m łc- 
d tm  poko len iu . T e n  stan  n a s ile ­
nia p a tr jo ty c zn e g o  n asze j m ło ­
d z ie ży  m oże dać p o je c ie  o s tan ie  
m ora ln ym  a rm ji w  c h w ili p róby . 
Co m y, jak o  naród , co rząd  i w o j­
sko rob ią , aby  ten  stan m ora ln y  
a rm ji w zn ieść  ja k n a jw y ż e j i m ieć  
g w a ra n c ję , że  n ie  za w ied z ie . Do 
u s iłow ań  n aszego  obozu w o jsk o  
odnosi s ię  w szęd z ie  n iem al p o zy ­
ty w n ie  i w  wmjsku n ie  je s te śm y  
o b yw a te la m i d ru g ie j ,  k lasy , a le  
poza w o jsk iem  je s t  je s zc ze  ad m i­
n is tra c ja  po lityczn ą , a o j e j  ro li 
m usim y p ow ied z ie ć , że  tak  d a le j 
być n ie  m oże. C zy  a d n rn is tra c ja  
p o lity c zn a  w yk a zu je  ja k ą k o lw iek  
in ic ja ty w ę  w1 zak res ie  p od n ies ie ­
nia ducha w o jen n e g o ?  N ic  s ię  w  
ty ir k ieru n ku  n ie  rob i.

P O S . S T Y P U Ł K O W S K I  O  P R Z Y ­
S P O S O B IE N IU  W O J S K O W Y M

P rzech o d zą c  do sp raw  P r z y ­

sposob ien ia  W o jsk o w ego , podk re­
śla, że u w aża  je  za  za ga d n ien ie  
w ie lk it-j w a g i d la  b o jo w ośc i ar- 
n jjj, zw łaszcza , że  sąs iedz i nasi 
d o p ro w a d z ili stan sw ego p rzysp o ­
sob ien ia  do w ie lu  m iljon ó w . W  
tym  zaK resie  u nas ró w n ie ż  nic 
s ię  n ie  rob i. P rzysp o so b ien ie  p o ­
w ie rzon o  S trze lc o w i i s tw ie rd z ić  
trzeba , że  S trze le c , jak o  o rg a n iza ­
c ja  p rzysp osoo ien ia  w o jsk o w ego , 
z rob iła  g en e ra ln ą  k lapę. R e p re ­
zen tu je  w  sp o łeczeń s tw ie  ty lk o  
w a rto śc i u jem ne. N a le ż y  doń p rze  
w a żn ie  e lem en t n a jgo rs zy , czę ­
s tok roć  ju ż  ka ran y . W y ją te k  sta

k reś lą , że zn a jd u ją  s ię  one w c ią ż  
w  rękach  żydow sk ich . H is to i ja  
w o jen  p o lsk ich  w sk a zu je  na f a ­
ta ln e  skutki p o w ie rza n ia  te g o  a- 
paratu  e lem en tom  n iepew n ym . 
M u sim y i na tym  odcinku  uspraw  
n ić  ś rodk i ob ron y  państw a .

M ó w ią c  o b a w ią c e j obecn ie  w  
P o ls c e  o f ic ja ln e j  w y c ie c zc e  o f i ­
c e ró w  k a w a le r ji  n iem ieck ie j, 
s tw ie rd za  pos. S typu łkow sk i, że  
n ie  b y ło  an a log ic zn ych  w y c ie c zek  
z a rm ji fra n c u s k ie j i  ru m u ń sk ie j. 
M in . S p ra w  Z a g ra n ic zn y ch  m oże 
p ro w a d z ić  g rę  p o lity c zn a , ja k ą  u- 
w aża  za  w ła ś c iw ą , a le  do g ry  te j

S e r ; ?  zażaleń s id o w y c h
d s w n s g o  z a r z ą i f u  E l e k t r o w n i

n o w i S t r z e l e c  n a  K r e s a c h  W s c h ó d  n ie  p o w in n o  się. w c ią g a ć  w o js k a .
M ów ca  c y tu je  fa n ta s ty c zn e  op in - 
je  „V o lk is c h e r  B ęo b aeh te r“  na 
tem at p rz y s z łe j un ji w o jsk o w e j 
p o lsk o-n iem ieck ie j i p od k reś la  
za n iepok o jen ie , ja k ie  is tn ie je  w  
d z ie ln icach  zach odn ich . K o ń czy  
go rącem  za p ew n ien iem  a rm ji p o l­
sk ie j, że  w szy s tk ie  je j  trosk i z n a j­
dą za w rze  petne zrozu m ien ie  w  o- 
bozie  n a rodow ym .

N a  d z fs ie js zem  pos ied zen iu  o- 
m aw ian e b ędą  b u d żety  em ery tu r  
i ren t, m in is te r jó w : sp raw  za g ra ­
n iczn ych , kum un ikacji. p oc z t i 
t e le g r a fó w  o ra z  sp ra w ied liw o śc i.

Ju tro  zn a jd z ie  s ;ę na porządku  
dzienn ym  b u d że t M in . S p raw  
W ew n ętrzn ych , p rz y  k tó rym  p. 
min. K o śc ia łk ow sk i m a w y g ło s ić  
p rzem ów ien ie  o ch a ra k te rze  p o li­
tyczn ym .

n ic h ,'m ó w ię  zaś o P o ls c e  c e n tra l­
nej.

P ie rw o ro d n y m  grzech em  S trze l 
ca je s t , ze p o ją ł w ych ow a n ie  o b y ­
w a te lsk ie  jak o  ob ow iązek  zw a l­
c zan ia  ruchu n arodow ego , a za ­
c ią g  do S trze lca  op a rty  je s t  na o- 
sob is tych  k orzyśc ia ch . P a n o w ie  
—  m ów i pos. S typu łkow sk i —  
p rzysp osob ien ie  w o jsk o w e  o d d a j­
c ie  nam. Za tę p ra cę  żadn ego  w y ­
n a grod zen ia  b rać  n ie  będą ci, k tó ­
rzy  ją  będą w yk on yw a ć , a g w a ­
ran tu jem y, że w' c ią gu  roku p rz y  
w sp ó łp ra cy  z a rm ją  p os ta w im y  
pół m iljo n a  ludzi m łodych , o ż y ­
w ion ych  n a jlep szym  duchem  i 
pa tr jo ty zraem

O m a w ia ją c  sp raw ę  d os taw  w o j-  
bkowych, p S typu łkow sk i pod-
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Dawny zarząd elektrowni stołecz­
nej nic ustaje w pisaniu zażaleń do 
sądu. W  obawie, by w  Sądzie Ape­
lacyjnym  nic kwestjonownno ze 
względów form alnych i"b  zażaleń, 
koneesjonarjuszc francuscy wnieśli 
jedno odwołanie na uzasadnienie 
wyroku w  sprawie sekwestru, od­
czytane ustnie p rzy  ogłaszaniu w y ­
roku w  W ydzia le  Handlowym  Sądu 
Okręgowego, drugie zaś na uzasad­
nienie doręczone na piśmie pełno­
mocnikom. Oba zażalenia są jedna­
kowej treści. W niesiono od nich o- 
p łaty w  wysokości 20 proc. wpisu, 
t. j. po 153 złote.

Pozatem  pełnomocnicy dawnego 
zarządu francuskiego elektrowni wy­

stąpili z zażaleniem do Wydziału 
Rejestrowego firm  handlów;,cli przy 
Sądzie Okręgowym w W arszaw ie o 
^prostowanie spisu, dokonanego w 
rejestrze przez sekwestr sądowy c- 
lektrowni po objęciu urzędowania 
przez zarządcę -sądowego. W  zażale­
niu adwokaci zarządu francuskiego 
utrzymują. iż do rejestru błędnic 
wpisano, „że jirawa jichiomocników 
dawnego zarządu francuskiego, p. 
rnatieau i  Opęeliowskiego, są zaw ie­

szone", gdyż spółka francuska, cks- 
jńoatująca elektrownię, istn ieje na­
dal, ty lko prawa je j są ograniczone, 
gdyż nie może prowadzić pizedsie- 
biorstwa.

Nowa konstytucję uchwalił
k o n g r e s  S o w i e t ó w

M O S K W A  7.2. ( P A T )  N a  w czo  i K a lin in em  na cze le . Spośród
ora jszem  os ta tn iem  pos ied zen iu  
kon gresu  s o w ie tó w  M o ło to w  z re ­
fe r o w a ł zm ianę k on s ty tu c ji, k tó ­
rą  te ż  uchw alon o. W p ro w a d za  
ona b ezp ośred n ie  w y b o ry  do 
w szys tk ich  c ia ł sow ieck ich .

W  zakoń czen iu  kon gres  w y ło ­
n ił n o w y  C K W . w  sk ładz ie  605 
członków  rady  zw ią zk o w e j i 150 
człon ków  ra d y  n a ro d o w ośc iow e j. 
Z os ta li w yb ra n i m. in. w szy scy  
c z łon kow ie  P o litb iu ra  ze S ta li 
nem, M oło tow cm , K a ga n o w ic zem

d yp lom a tów  zo s ta li w y b ra n i am ­
b asad or Z S R R  w  W a rs za w ie , 
D aw tjan , i w- P a ry żu  —  Potcro- 
k in, a także L itw in o w , S tom on fa- 
tesw, K re s t in sk ij.

C h a rak te rys ty czn e , że do now e­
go C K W . n ie  zo sta ł w yb ra n y  ani 
jed en  z d aw n ej o p o zy c ji le w ic o ­
w e j. n a tom iast w yb ra n o  w y b it ­
nych p rz ed s ta w ic ie li  i p rz y w ó d ­
ców  d aw n ej o p o zy c ji p ra w icow e j” 
w osobach B u eh arin a , R yk ow a  i 
T om sk iego .

J U T R O  N A J W F S E L S Z A  N O C  K A R N A W A Ł U ,  P I Ę T N A S T Y  3 A L

WARSZAWf swej POLITECHNICE
9  l u t f i g f  P o I l l e c i k R t i O n i u  O i H e i y  S I T  E li

Propagand? pogaństwa ze sceny
w  N i e m c z a c h  f r t J e r o w s k i c h

B E R L IN ,  7. 2. ( P A T b  A fe r a ,  
w yw o ła n a  p rzez  w y s ta w ie n ie  w  
te a trze  m ie jsk im  w  I la g e n  a n ty ­
k a to lick ie j sztuk i p. t. „W it te -

Henryka Hay -- S z y fr *  łSoltisztak
w y t i i i n a  a g i t a t o r k a  k o m u n i s t y c z n a

p r z e d  s a d e m  w  Ł o d z i
N a rozprawie okazało się, żc H en­

ryka H ay, która używała fa łszyw e­
go dowodu osobistego na nazw.sko 
S zy fry  Goldszlag, po raz pierwszy 
była aresztowana za działalność ko­
munistyczną w  r. 1018 i wtedy b\ 
ła osadzona w  M odlinie. Pu opu­
szczeniu w ięzienia od r. 1023 prze- 
szereg lat działała na terenie Nio-

ŁóD>,, 7.2 Rozpoczął się proces 
przcciy ko szajce kom unistycznej: 
3C letn iej Henryce H a y  vcł S zyfrze  
Goldszlag, 28-letniemu W ilhelm ow i 
B illingow i, 22-lctniemu Le jb ie  Eisc- 
nowi, 33-lctnicmu M arjanow i K an to ­
rowi, 38-Iethiemu W ładysławow i 
Spychało i 21-letniemu Zohgowi Ep- 
s blinowi.

W szystkim  im akt oskarżenia za 
rzuca działalność antypaństwową na 
terenie Lodzi, a Henryce H ay  rów ­
nież w  W arszaw ie, Katowicach i w 
Zagłębiu Dąbrowskim i.

Henryka H a y  rozw ija ła  nader 
ruchliwą działalność komunistyczną 
w latach 1920— 1034, przenosząc się 
z m iejsca na miejsce. W  r. 1930 zo­
stała aresztowana i następnie wypu­
szczona za kaucją, na wolność —
/ biegła. P o  raz drugi została aresz­
towana w Łodzi w  dniu 12 kwietniu 
ub. r. na zebraniu konspiraeyjnein 
ezło.- kół* „komunistycznej partji 
jżoltylHej*;\

mice i prowadziła agitację głównie 
wśród robotników polskich, powra­
cających do kraju. W ted y  to  H en­
ryka H a y  wy daw ała w  Niemczech 
czasopismo w  języku polskim p. t. 
„Głos Prany"p1, zamieszczając tam ar-’ 
t>kuły. wzywające ioboi.ników, k tó­
rzy  powracali do Polski, do d/.iała- 
uia przeciwko pańPwu polskiemu.

N i e b e z p i e c z n e  d o ś w i a d c z e n i e

irińącą „c ię żk ą  w o d ą "
P ro fe s o r  K la u s  H an sen  ro zp o ­

czął w  O slo s e r ję  d ośw iad czeń  z 
t. zw . „c ię żk ą  w o d ą ", p o s ia d a ją ­
cą, ja k  w iadom o, ten  sam  skład 
cząs teczkow y, co w o da  zw yk ła , w  
k tó re j jed n ak  atom  w odo ru  ma 
inną w a gę  ga tu n kow ą.

D ośw ia d czen ia  p rzep row a d za  
p ro f. H an sen  nad sam ym  sobą 
w  ten sposób, że w y p ija  cod z ien ­
n ie  pew ną ilo ść  w o d y  c ię żk ie j, po­

c ząw szy  od 10 g r., i  podnosząc 
daw kę dzienną coraz to b a r d z ie j ; 
k ilku  lek a rzy  sposród  w sp ó łp ra ­
c ow n ik ów  H an sen a dokon yw ać bę 
d zie  sta łych  ob se rw a cy j i  badań, 
p rzed ew szys tk iem  zaś badań k rw i 
co pół god z in y .

„W o d a  c ię żk a " je s t tru ją ca , je d ­
nakże skala  j e j  szk od liw ośc i i 
spusób szk od liw ego  o d d z ia ły w a ­
n ia  na u stró j lu dzk i i je g o  soki 
n ie je s t  dotychczas  w y ja śn io n y .

C t y  n o w e  z w y c i ę s t w o  i n s u l i n y ?
Lekarstwo przeciw schizofrenii

W  „W iener mediz W oehenschrilr* 
ogłoszono serję artykułów opisują­
cych pomyślne wyniki leczenia schi- 
zo fren ji zastrzykami insuliny.

Schizofrcnja jest jak wiadomo, 
chorobą bardzo uporczywą związaną 
z typem budowy człowieka i dziedzicz 
nuścią. Medycyną r.:o zna dotąd za­
sadniczego lekarstwa przeciw schizo- 
fren ji.

W  klinice wiedeńskiej spróbowano 
kuracji zastrzykam i insuliny. Okazu 
ło się, że po zastrzykach stan cho­
rych znacznie się poprawia, umożli­
wiając im na dłuższy czas powrót do 
normalnego życia.

Jeżeli udulszc doświadczenia po­

twierdzą tę wiadomość, byłoby to ju 
drugie zwycięstwo insuliny,

Statek rybacki zatonął
w r a z  z  z a ł o g a

B E R L IN , 7.2 (P Y T ) .  Z YYasscr- 
mucnde donoszą, żc parowiec rybac­
ki „M ii iu ', k tóry  od czasu swego 
wyjazdu w dniu 22 stycznia zaginął, 
uważany jest obecnie za stracony.

Według depesz, nade.szłych z N or­
wegii, w  jjobliżn Stavanger fa le  mur- 
,-kie wyrzuciły na brzeg łódź ratun­
kową, pochodzącą z parowca hMajiira 

/.ałogii składała się. z 13
u a n  uarzy, pochodzących z  Prus 
Wschodnich.

K o n c e r t  k o m p o z y t o r s k i
Młoda! muzyki polskiej

w  F a r y ż u
YY’  P a ry żu  odby ł s ię  p ie rw szy  

w  sezon ie  k on ce r t S to w a rzy s ze ­
nia M łod ych  M u zyk ów  P o la k ó w  
w  P a ryżu , na k tó rym  w ykon an o 
po raz p ie rw s zy  now e utwory' sz-

ściu polsk ich  kom pozy torów , t. j . :  
J. F ite lb e rg a , A . S zarow sk iego , T  
S ze lig o w sk iego , Z. My c ie lsk iego , 
R . M a c ie jo w sk ie go , A , Grad- 
ste ina.

Równomierny rozkład podatku gruntowego
u c h w a l i ł a  R s d a  M i n i s t r ó w

O n egd a j w  god z in a ch  popołu d ­
n iow ych  odby ło  s ię  pod p rz ew o d ­
n ic tw em  p rem je ra  K oz ło w sk iego  
p o s ied zen ie  R a d y  M in is tró w , na 
którem  p rzep row a d zon o  ob szern ą  
dysku sje  nad p ro jek ta m i ustaw o- 
d aw czem i w  zak res ie  podatków .

M . in . R ad a  M in is tró w  poddała  
s zc ze gó ło w e j dysku s ji j u ch w a li­
ła  p ro jek t u s taw y  o podatku  gru n  
tow ym . P ro je k t  ten  p rzep row a d za  
r e fo rm ę  pudatku g ru n to w eg o  i u- 
s ta la  w  zak res ie  tego  podatku  
je d n o lite  zasad y  d la  obszaru  ca ­
łe go  p ań stw a .

YV szczegó ln o śc i p ro je k t  w p ro ­
w ad za  n ow e zasad y  k la s y f ik a c ji 
g ru n tó w  o ra z  u s ta la  p od s taw y  
ta r y fy  podatku  g ru n tow ego , zm ie ­
n ia ją c  zarazem  system  dodatków  
sam orząd ow ych  na u dzia ł sam o­
rządu w  podatku  pań stw ow ym .

P ro jek to w a n a  u staw a  n ie  zw ięk  
szy o g ó ln e j k w o ty  d o ty ch czaso ­
w ego  w ym ia ru  podatku  g ru n to ­

w ego , w n ro w a d z i n a tom ias t w  
g ra n ica ch  te j k w o ty  rów n om iern y  
ro zk ład  podatku .

U ch w a lon o  te ż  p ro je k t  ustaw y 
o odsetkach  od  za le g ło ś c i w  po­
datkach  p a ń s tw ow ych  i sam orzą ­
dow ych . U s ta w a  ta  ob n iży  d o tych ­
czasow e  odse tk i do 0,4 p rocen t 
od za le g ło ś c i, ro z ło żon ych  na ra ­
ty  i 0,75 proc . od w szys tk ich  in ­
nych.

Fabryka „Zawiercie”
z o s t a n i e  c z ę ś c i o w o  

u r u c h o m i o n a
Z A W IE R C IE , 7.2. Fabry ka 

T o w . A k c . .Z a w ie rc ie "  m a być z 
p oczą tk iem  m arca  c zęśc iow o  uru ­
chom iona. N a  począ tek  zn a jd z ie  
p ra cę  150 rob otn ik ów , n a ra z ie  ma 
być  u ruchom iona d ru karn ia . Z a ­
rząd  to w a rzy s tw a  w s zc zą ł s ta ra ­
n ia  o u ru chom ien ie  tk a ln i.

Szliliiip sufit cuRierni
r u n ą ł  n a  g ł o w y  g o ś c i

LYY’ Ó W . 7.2 W  cu k iern i Dudka la  c iężko d ru g iego  adw okata , dr. 
p rzy  p i. M a r ja ek im , pod  w p ływ em  B a ttle ra . T r z e c i  adw oka t p rzy  
n aporów  śn iegu  i lodu, za łam a ł tym że  s to liku  s ied zący  dr R appa- 
s ię  szk lan y  s u f it  i jed n a  ta f la  p o r t ty lk o  cudem  uniknął n ie-

k in d "  za ta cza  co raz  s zersze  krę* 

Fi.
G łów n y  o rgan  k a to lik ó w  n ie ­

m ieck ich  „G e rm a n ja "  w y s tęp u je  
dziś  z a rtyku łem  w stępn ym , e n e r ­
g ic zn ie  p ro te s tu ją c  p rzec iw k o  do­
pu szczen iu  te j sztuk i na scerrę i 
w skazu ją c, iż  je s t  ona ja sk ra w ym  
atak iem  na uczucrS ch rześc ija n  
n iem ieck ich .

A u to r  „YY; ittek in d a “  ra d ca  r zą ­
d ow y  K is s , zam ieszka ły  w  Rec 
k lin gh au sen , je s t  w y zn a w cą  h a­
seł an tych rześc ijań sk ieh , g łoszo- 
n>ch p rzez  b. fe ld m a rs za łk a  Lue- 
d e n d o r ffa  i je g o  żonę. *
I A G e rm a n ja "  podkreś la , że  n ie ­
zro zu m ia łe  je s t, ja k  k ie ro w n ic tw o  
tea tru  w -H a g e n  m ożeap u b lic zn ie  
p ow o ływ a ć  się, iż sztuka zo s ta ła  
w ys ta w io n a  za w y ra źn ą  ap robatą  
m in is tra  p ro p a ga n d y  R zeszy  
P rz e c zą  tem u fa k ty  —  ośw ia dcza  
d z ien ik  —  p ow o łu ją c  s ię  na k ry ty  
fcę „E ssen e r  N a tio n a l Z t g "  jako  
na dow ód, iż  ró w n ież  w  k o łach  na 
ro d o w o -so c ja lis ty czn e j podnoszą  
s ię coraz o s trze js ze  p ro te s ty  p rz e ­
c iw  „W r tte k in d o w i" .

p ię k n e
z d io u ł 2

l O R O / A I N T

szk ła  spad ła  na sa lę  i u d erzy ia  w  
g ło w ę  adw . dr. S tem p lem , k tóry  
za la n y  k rw ią , upadł n iep rzy to m ­
ny na z iem ię. Za ch w ilę  spad la 
d ru ga  ta fla  szk lana, k tó ra  zran i-

szczęśeia .
L ek a rz  s tw ie rd z ił  u dr. Stem p- 

le ra  c ię żk ie  uszkodzen ie  g ło w y  o- 
raz w s trzą s  n erw ow y , u dr. B ett- 
le ra  s tłu czen ie  staw u  barkow ego  
i p rzed ra m ien ia .

P r z e s u n i ę t e
t e r m i n y  p o d a t k o w e

M in is te rs tw o  Skarbu p rzesun ę­
ło te rm in  p ła tn ośc i I V  k w a r ta ln e j 
za lic zk i podatku  ob ro to w ego  za 
rok  1034 na dzień  15 m arca r. b. 
O dsetk i w zg lę d n ie  k a ry  za z w ło ­
kę będą lic zo n e  od 29 m arca.

T e rm in  p ła tn ości podatku  od 
n ieru ch om ośc i za IV  k w a r ta ł r  
1934 p rzesu n ię ty  zosta ł na d zień  
28 lu tego  r. b. O dsetk i w zg lęd n ie  
k a ry  za zw lok ę  od tego podatku 
będą  lic zon e  od 15 m arca.

Na plekiiy ce;
Na rzecz budowy kościoła na Żoli­

borzu organizuje się w  niedzielę dnia 
17 lutego w  Oficerskieni Kasynie Re- 
prezentaeyjnem w  YYarszawie przy 
al. Szucha 23 artystyczny koncert, 
z zabawą taneczną i brydżem. Począ­
tek o g. 7 i pól wieez. Cena biletu 4 
zł 90 gr., dla młodzieży 2 2ł. 20 gT. 
łącznie z pudatkami. Zaproszeniu 
otrzymuje sie_ w kaneelarji Kom ite­
tu ul. Towiańrkieyo 10 (tel. 12-23-40' 
oraz u P. I . Gospodyń i przy wej 
ściu.


